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21 kwiecień 2012 

 

Temat: Jezus zwyciężył 

 

Spotkania nowej ewangelizacji, do kogo jest skierowana nowa ewangelizacja,  

nawracanie się, odrzucenie pogańskiego sposobu życia, Jezus Zwycięża śmierć, szatana, 

piekło, każdy grzech, każde nieszczęście, każdą chorobę i każde zło, prostota w wierze jako 

sposób pokonywania tego co jest złe w świecie, cena prawdziwej wiary, Jezus 

zmartwychwstały, nawrócenie Żyda ateisty-przykład zmartwychwstania człowieka, 

nawrócenie dziewczyny ze świadków Jehowych, która  wcześniej była katoliczką, nawrócenie 

przestępcy, zmartwychwstanie z letniości, obojętności, historia nawrócenia prostytutki Oli 

 

Duchu Święty jesteśmy spragnieni Twojej obecności, jesteśmy spragnieni Twojego 

działania w naszych sercach. Jesteśmy spragnieni Ciebie jak wyschła ziemia pustyni, która 

potrzebuje wody, wody, którą Ty jesteś. Nasze serca są jak pustynia, wysuszone przez 

grzechy i przez sprawy tego świata. Duchu Święty proszę więc pokornie i z wiarą, abyś 

przyszedł i działał w naszych sercach, abyś dotkał i namaszczał nasze serca, abyś je oświecał, 

abyś je oczyszczał. Duchu Święty, przez Serce Maryi, proszę  Ciebie abyś pomógł nam 

wysłuchać Słów Bożych, abyś pomógł mi  głosić ewangelie Jezusa Zmartwychwstałej 

Miłości, abyś  pomógł mi głosić zwycięstwo Jezusa, zwycięstwo, które pochłonęło śmierć.  

Duchu  Święty ożywiaj więc moje serce, moje usta, przemawiaj przeze mnie, abym 

mówił w Twojej mocy, abym mówi żarliwie i dla dobra wszystkich słuchających, którzy będą 

słuchać także i słuchają przez intendent tego spotkania, tej modlitwy i także tej homilii. 

Duchu Święty przyjdź i uzdrawiaj teraz. Przyjdź i pomóż nam uwierzyć, że Jezus naprawdę 

zmartwychwstał, poznać Jezusa także poprzez tą homilię. Przyjdź, Duchu Miłości, przyjdź. 

Spotkamy się 19 raz w tej świątyni, w domu świętego Józefa. To jest sanktuarium 

świętego Józefa. Jesteśmy tutaj dlatego, że z woli Boga, z woli też kościoła  i sądzę, że 

wstawiennictwem też świętego Józefa te spotkania odbywają się właśnie tutaj, w domu 

Józefa, żebyśmy poczuli, że właśnie kościół jest naszym domem, żebyśmy poczuli się jako 

bracia i siostry w tej świątyni, abyśmy poczuli, że jesteśmy rodziną, rodziną Boga. Te 

spotkania są spotkaniami nowej ewangelizacji, to znaczy są skierowane do tych, którzy 

uwierzyli w Jezusa, w Jego ewangelię i chcą odnowić swoją wiarę w Niego i żyć ewangelią 

Jezusa. Po drugie skierowana jest nowa ewangelizacja, którą dzisiaj czynimy dla tych i do 

tych, którzy kiedyś poznali Jezusa i ewangelię i odrzucili to wszystko, wzgardzili,  z różnych 
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powodów, odeszli i skierowana jest również do tych, którzy nigdy nie poznali Jezusa  i Jego 

ewangelii. Dlatego jest nowa, bo jest w nowy sposób i jest w nowej  żarliwości, zapale, w 

nowych metodach i nowe dzianie Ducha Świętego, a uważa, że są trzy grupy, te które 

wspomniałem pośród nas, właśnie te. Więc wszyscy dzisiaj, skoro tu jesteście i słuchacie 

przez internet, przyjmijcie wiarę w Jezusa, uwierzcie i żyjcie ewangelią. Jezus kiedy głosi 

ewangelie, to właśnie mówił, nawracajcie się i wierzcie w ewangelie, bo bliskie jest królestwo 

Boże. To znaczy nie można przyjąć Jezusa i Jego ewangelii bez nawrócenia, bez oczyszczenia 

z grzechów, bez uniżenia się przed Panem. Potem, kiedy się wykona te gesty pokuty, kiedy 

się wyspowiada, kiedy serce człowieka jest czyste, wtedy może zakwitnąć wiara i wtedy 

można uwierzyć w Jezusa i ewangelie, to jest przygotowanie. Bez tego nasza wiara będzie 

słaba, bez pokuty, bez nawrócenia, bez spowiedzi, bez oczyszczenia, bez tego nie uwierzymy 

Jezusowi. Dlaczego w Nazarecie nie wierzyli w  Jezusa? Bo tam byli ludzie nie nawróceni, 

niestety, tam ludzie żyli jak poganie, mimo, że wierzyli w Boga, ale tak naprawdę nie żyli 

Bogiem, nie żyli przykazaniami, byli nienawróceni, ich serca były twarde, nie dowierzali 

Bogu i z tego też powodu nie dowierzali Jezusowi. Nie było nawrócenia, nie było przyznania 

się do grzechów, do winy, nie było pragnienia doświadczenia Bożego Miłosierdzia dlatego 

nie mogli uwierzyć w Jezusa. Dlaczego więc teraz na początku mszy świętej prosiliśmy o 

przebaczenie  naszych grzechów? Dlatego właśnie czyżby teraz przyjąć ewangelie, żeby 

uwierzyć, jeżeli jest jednak ktoś wstanie grzechu ciężkiego to dobrze by było gdyby się 

wyspowiadał, może w czasie spotkania. Mam nadzieję będzie których z kapłanów spowiadał, 

może dopiero później, ale potrzebne jest to żeby spowiedź była, bo to co ja mówię teraz nie 

przyjmiecie tego i nie przyjmiecie także działanie Jezusa, naszego Pana na tym spotkaniu, 

wiec co wam mówię na tym spotkaniu, słuchajcie i wierzcie i nawróćcie się, nawrócimy się 

do Jezusa to znaczy też odrzućmy wszystko to, co nas oddala od Niego, odrzućmy pogański 

sposób myślenia, działania  życia.  

Co  Bóg chce dzisiaj na tym spotkaniu uczynić? Odnowić wasz umyśl, jak powiedział 

Apostołom ,kiedy się ukazał w dzisiejszej ewangelii, oświęcił ich umysły, bo ich umysły były 

otępiale, w ciemnościach, dlatego Panie oświeć teraz nas, nasze umysły. Żyjemy  w świecie, a 

ten świat  zatruwa nasze myśli, nasz umyśl żebyśmy nie słuchali Jezusa, nie rozumieli Go, nie 

kochali Go, nie wierzyli w Niego. A teraz, to był taki wstęp, a teraz temat główny – Jezus 

zwyciężył. Zwyciężył śmierć, szatana, piekło, każdy grzech, każde nieszczęście, każdą chorobę 

i każde zło. Jezus trzeciego dnia zmartwychwstał. Jezus powstał martwych jako zwycięzca, 

jako niepokonany, jako nieśmiertelny na wieki, jako ten, który daje nam również laskę 

zwyciężania  szatana i wszelkiego rodzaju zła. 
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Pan Jezus powiedział takie słowa w ewangelii św. Jana, w 14 rozdziale, w ostatnim 

wersecie: To wam powiedziałem abyście pokój we Mnie mieli, na świecie doznacie ucisku, ale 

odwagi Ja zwyciężyłem świat . Jezus w tym słowie mówi, że zwyciężył świat, a świat z 

znaczeniu Jezusa to świat, w którym jest panowanie złego. Jezus nie mówi, że ten świat, który 

stworzył jest zły, tylko świat, w którym żyją ludzie pod panowaniem złego jest zły i On 

przyszedł zwyciężyć, pokonać to panowanie szatana, zwyciężyć działanie złego na świecie, 

donieść pełne zwycięstwo  w sercach ludzkich, w tym świecie i nad tym światem który  

królował zły, po prostu. Dlatego w dzisiejszej liturgii, w dzisiejszym spotkaniu Jezus będzie 

zwyciężał wszystko to co w tobie jest złe. 

 Święty Jan  mówi, zwycięstwem, które zwyciężyło świat, czyli znowu ten świat, zły, 

oddany złemu jest nasza wiara. To wiarą pokonujemy ten świat, który jest pod panowaniem 

złego, przez wiarę zwyciężamy szatana, przez wiarę też pokujemy zatwardziałość ludzi, 

którzy nie wierzą, dlatego też bardzo ważne jest wyznawanie naszej wiary także słowami i nie 

bójmy się. Jezus w dzisiejszej ewangelii mówi, Odwagi. Jednym ze sposobów pokonywania 

właśnie tego co złe jest w świecie jest mówienie prosto o swojej wierze, z odwagą, mówienie 

słowami, pozbawienie się wszelkiego lęku, który zabiera nam laskę mówienia o Bogu, 

przyzwania się do Niego i  w naszej ojczyźnie, wprowadza się. Ja uważam, że właśnie 

celowo, lęk przed wyznawaniem wiary, przed tym, żeby się ktoś czasami publicznie nie 

przyznał do wiary, nawet w parafii, w szkole, z zakładzie, w pracy, nie wiem, na policji, w 

wojsku. Ciągle jest wsączany w nas taki lęk, że to nie pasuje, że to tak nie może być i my się 

boimy wyznawać wiarę, boimy się, ze ludzie nas wyśmieją, odrzucą, skrytykują, czasami tak 

może być, ale wiara musi nas kosztować. Powinniśmy wyznawać wiarę całym sobą, wiara 

zwycięża świat, świat podany złemu. Żeby ten świat  zaczął być podany w pełni Bogu. Bóg 

chce zwyciężać ten świat i złego przez naszą wiarę, przez twoją wiarę, dlatego tu jesteś drogi 

bracie i siostro,  żeby słuchając tych prostych slow, prostej homilii głosić Jezusa żywego, 

wierzyć w Niego i głosić Go, czasami to jest związane z ofiarą, z męczeństwem, ale taka jest 

cena prawdziwej wiary. Jeżeli wiara nas nic nie kosztuje to znaczy, że to nie jest wiara albo 

może jakaś religijność. 

Odnosimy pełne zwycięstwo dzięki Temu, który nas umiłował. Dzisiaj Jezus Chrystus 

w ewangelii przychodzi i pokazuje co? Swoje Rany, Swoje Stopy, Swoje Serce, mówi: 

Zobaczcie, widzieliście  Mnie kiedyś na krzyżu, widzieliście jak strasznie zostałem 

zmasakrowany, poraniony  i bez litośnie zamordowany. Ja żyję, Ja zmartwychwstalem, 

zostały tylko te Rany, które są Ranami Miłosierdzia i miłości Mojej i one będą wiecznie 

otwarte dla ciebie, dla was.  
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Jezus więc, można powiedzieć, pochwalił się tymi Ranami  powiedział: To są Rany 

zwycięstwa, widzicie Ja jestem zmartwychwstaniem, mam Ciało i mam Kości. Na dodatek 

chciał Jezus pokazać, że jest człowiekiem i chciał zjeść. Dziwny ten Pan Jezus, po 

zmartwychwstaniu pierwsze co robi te je rybę. Jakby miał pragnienie, jakby był głodny, bo 

Jezus jest głodny. On ogarnie ryby naszej wiary, naszej miłości.  

A teraz podam kilka przykładów, oprócz tego wstępu, będzie kilka także przykładów 

związanych z tym, że Jezus żyje, że zwyciężył, ze zmartwychwstał  i żebyście wiedzieli w 

jaki sposób ma dokonać się zmartwychwstanie Jezusa w tobie. Pragnij zmartwychwstania. 

Proś Jezusa żeby Jezus w tobie zmartwychwstał. Może chorujesz, może nie masz pracy, może 

w twojej rodzinie jest przekleństwo, grzech, nałogi, alkohol, to proś o zmartwychwstanie w 

tobie, w twojej rodzinie żeby Jezus zmartwychwstał , żeby przyszedł. 

Pewien człowiek, Żyd, był ateistą, jego ojciec wychował go w taki sposób, że mówił 

Boga nie ma, bo Bóg umarł w Auschwitz, tam nas zabijali, zabijali naszych przodków  i skoro 

nas zabijali a taki okrutny sposób, to Boga nie ma i on przeze wiele lat nie wierzył w Boga, 

nie wierzył, że Bóg jest i pewnego razu spotkał taką wierzącą dziewczynę, katoliczkę, która 

żyła wiarą w Jezusa od rana do wieczora i we dnie, w nocy. Taka jest prawdziwa wiara i ona 

tą wiarą żyła i ona znała Pismo Święte, bardzo dobrze, Stary i Nowy Testament i zaczęła z 

nim rozmawiać, bo się dowiedziała, że jest Żydem i on był zawstydzony przy niej, bo on nie 

znal Starego Testamentu nawet. Nie znal zwyczaju swoich przodków, mimo, że był Żydem, 

niewiele na ten temat wiedział i ona mu powiedziała: Wiesz, ja modle się o to żebyś przyjął 

Jezusa jako Mesjasza. I on po tej rozmowie wieczorem, poszedł do swojego mieszkania i 

mówi: Boże jeżeli Ty naprawdę jesteś, jeżeli Ty Jezu jesteś Mesjaszem, który zmartwychwstał, 

którego głosiła ta dziewczyna to daj mi doświadczyć tego, że jesteś. I w tym momencie poczuł 

obecność Jezusa, poczuł, że Jezus go dotka i błogosławi, tak poczuł, że zaczął płakać, zaczął 

drzeć, pocić się i zaczął mówić: Jezu, ja wierze, że jesteś Mesjaszem, moim Panem, moim 

Bogiem. To było zmartwychwstaniem tego człowieka. Jezus mu się objawił 

zmartwychwstanie i on zmartwychwstał, został wskrzeszony, jego dusza ożyła. To jest 

pierwsze zmartwychwstanie. 

Drugie zmartwychwstanie, mówię w wielkim skrócie, bo te świadectwa są  bardzo 

piękne, ale powiem w wielkim skrócie, żeby nie przedłużać tez tej homilii. Przykład pewnej 

kobiety, która w dzieciństwie wychowywała się w trudnej rodzinie, gdzie ojciec pil, były 

ciągle kłótnie, gdzie co prawda wierzyli w Boga i chodzili do kościoła, ale tak naprawdę nie 

wierzyli, bo życiem zaprzeczali to, w co wierzyli. I miała starszą siostrę, która nie mogła tego 

znieść widząc dwulicowość ich rodziców i przeszła do świadków Jehowych i ona sama też po 
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jakimś czasie, pod wpływem siostry, przeszła do świadków Jehowych, bo uważała, że tam 

jest prawda, że ludzie tam są prawdziwi, autentyczni, że tam znalazła Boga, Jehowy, że ci 

świadkowie Jehowy są pełni  miłości, miłosierdzia, współczujący i tak dalej, że nie kłócą się, 

nie przeklinają, nie piją, bo trzeba przyznać, że wiele takich rzeczy unikają. Ale zauważyła, że 

u Świadków Jachowych, po jakimś czasie jednak, odkryła, że jest dużo nienawiści, może nie 

tyle do siebie samych to raczej nie, bo oni się raczej pilnują i pomagają sobie, ale do 

katolików, do Jezusa, do Maryi, że wyszydzają to wszystko, sakramenty, eucharystię, że 

wsączą jej nienawiść do tego wszystkiego, do wiary. I ona zrozumiała, że to też jest droga zła, 

droga śmierci i wiele lat była u świadków Jechowych, po wielu latach w końcu to zrozumiała, 

dopiero po wielu latach, że opuściła prawdziwego Boga Jezusa i pewnego dnia wróciła do 

swoich rodziców, pojednać się  z nimi i przeprosić za wszystko. I chciała wejść do kościoła 

parafialnego i nie była wstanie wejść do kościoła. Nie była wstanie się przeżegnać i dotknąć 

wody święconej i zrozumiała, że jest z nią bardzo złe. Zaczął się proces uwalniania, 

nawrócenia, mówię to też, skracając to wszystko, w końcu wyspowiadała się i wróciła do 

Pana Boga.  

To mówię dlatego żeby pokazać, że zmartwychwstanie może dokonać się w taki 

sposób. Ktoś kto wierzył ale tak naprawdę nie wierzył. To była religijność najbardziej niż 

wiara żywa, bo wiara żywa to jest od rana do wieczora  i ją się nie zostawia na przykład na 

klamce w pracy, przed wejściem do pracy, a tam w środku żyje jak chce i tu było jej 

zmartwychwstanie i ona odkryła, że Jezus prawdziwy jest w kościele, wcześniej Go  nie znała 

tak naprawdę  i to jest drugie zmartwychwstanie. 

Trzecie zmartwychwstanie, od jednego z kapłanów, usłyszałem taką historię  o 

pewnym człowieku, który w dzieciństwie, no też był w takiej ciężkiej rodzinie, dziadkowie 

rodzice, w nałogach, w grzechach, w alkoholu, niewierności i tak dalej. Długo by można 

wymieniać i on ze swoim rodzeństwem wpadł w takie źle środowisko, zaczął kraść, zaczął 

brać  narkotyki, sprzedać, handlować bronią, nawet wykorzystywać kobiety, sprzedawać 

kobiety i wiele innych rzeczy strasznych zrobił. Nawet w końcu też kilka osób zabił. Dostał 

dwadzieścia, dożywocie, ale zwolnili go po dwudziestu pięciu latach za dobre sprawowanie  i 

on w więzieni nawrócił się. Nawrócił się przez jednego więźnia, który też wcześniej się 

nawrócił, który przyszedł do niego, ten nawrócony i powiedział mu: Jezus ciebie kocha, a on 

był człowiekiem pełnym nienawiści, zła, agresji, wiec kiedy usłyszał tego słowa, to po prostu 

pobił tego człowieka, bo on nie wierzył w żadną miłość, bo tej miłości nigdy nie doświadczył 

i nigdy tej miłości nikomu nie dawał. Bo nie wiedział co to jest miłość, więc myślał, że ten 

człowiek, jego współwięzień kpi sobie z niego. Potem jednak, w czasie, po tym pobiciu,  
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dostał jakąś wielką laskę, laskę jakiegoś opamiętania, łaskę nawrócenia, że potrzebna była 

jakaś ofiara nawet tego współwięźnia, że nawet ten, który powiedział mu miłość, że jest 

miłość, Jezus, musiał za tą miłość zapłacić cenę, za wiarę w Jezusa, ale tak trzeba nam 

czasami głosić Jezusa. Możesz powiedzieć komuś, że Jezus cie kocha i ktoś cie uderzy, 

dołoży ci, można tak powiedzieć nieładnie, dosłownie, tak może być. W pierwszym odruchu 

ktoś nie uwierzy i będzie bójka, będzie kłótnia może nawet jakieś przekleństwo, bluźnierstwo, 

mimo to mów: Jezus ciebie kocha. Ja w Niego wierze i wierze , ze On mnie kocha. 

I ten człowiek też zaczął się nawracać pod wpływem właśnie tego współwięźnia, 

którego potem prosił go o przebaczenie i starał się wszystko naprawić to co złego zrobił temu 

człowiekowi i innym ludziom też. Wyszedł z więzienia, jeździ teraz po Polsce, jeździ po 

aresztach śledczych, po więzieniach i głosi Jezusa, że Jezus jest Panem, że Jezus zwyciężył, 

że Jezus zmartwychwstał, całkowicie nawrócony. Przestępca, jeden z najgorszych, najgorszy 

z najgorszych. Na jednych rekolekcjach mówiłem takie szokujące dla innych trochę słowa. 

Wiecie komu Pan Jezus najbardziej się objawia? Czy wiecie komu najbardziej się objawia? 

Dwóm rodzajom ludzi, swoim najlepszych przyjaciołom, umiłowanym i ukazuje się i objawia 

największych wrogom swoim. Najgorszym, tak jak świętemu Pawłowi, tak samo temu 

przestępcy. Pan Jezus nie objawia się ludziom letnim, dlatego my tutaj obecni i słuchający 

bądźmy żarliwi żeby Pan Jezus nie wypluł nas czasami ze Swoich Ust, żebyśmy byli gorący, 

nie oziębli, nie letni, ale gorący jak ten przestępca, bo co mi się podoba u tych ludzi, którzy 

się nawracają i wierzą w Jezusa? Że oni wierzą na całego, w stu procentach, że oni idą za 

Jezusem i gotowi są wszystko strącić tylko nie Jego. I mówię to do siebie i do was także, do 

nas, którzy my, wielu z nas, wierzymy w Boga od dzieciństwa, ale ta nasza wiara jest często 

taka letnia  i słaba, potrzebujemy nawrócić się tak jak ten przestępca, może nie z takich 

wielkich grzechów, ale może właśnie z letniości, z oziębłości i tutaj jesteście żeby wasza 

wiara ożyła, żebyście zmartwychwstali i to jest trzecie zmartwychwstanie. 

I czwarte zmartwychwstanie, czwarta historia pewnej młodej dziewczyny, Oli. Ona 

wychowywała się w rodzinie też trudnej. Ojciec opuścił ich kiedy była mała, miała trójkę 

rodzeństwa. Miała także ojczyma i ta rodzina była trudna, chociaż nie było może jakieś 

patologii, ale te relacje były bardzo trudne w rodzinie, nie było tam miłości, wiara była taka 

powierzchowna albo jak powiedzieliśmy sobie, taka religijność po prostu, taka pobożność i 

ona nie doświadczała miłości, czuła się odrzucona, czuła się niekochana, jak to często bywa 

jako nastolatki, nastolatkowe w tym wieku i ona pogubiła się. Weszła w złe środowisko, 

poznała różnych ludzi, nałogi, narkotyki, alkohol i te sprawy, tak  tak jak dzisiejsze młode 

pokolenie często odchodzi od Boga, odchodzi od rodziców, bo nie ma tam wiary i miłości i 
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ona odeszła, poznała też chłopaka, mając osiemnaście lat, w liceum. Kiedy matka tego 

chłopka dowiedział się, ze jest w ciąży zawiozła ją do lekarza i zaraz dokonała aborcji. 

Zapłaciła temu lekarzowi matka tego chłopaka. Tak starcia pierwsze dziecko, drugie też 

poprzez kłótnie, poprzez pobicie, dziecko umarło. Trzecie postanowiła jednak uratować i 

urodziła się, córka, cudem jednak. Wzięła ślub z tym chłopakiem, ale mówiła, że to było 

jedno wielkie nieszczęście, piekło, tragedia, ciągle kłótnie, alkohol, bijatyki, nieporozumienia, 

brak miłości o wiele gorsze niż to co było w jej domu. W domu tego nie miała, a tutaj tego 

miała jeszcze mniej i kiedy urodziła swojego syna, to dziecko, to kiedy przyszła z tym 

dzieckiem to ten jej mąż młody, oboje byli bardzo młodzi, dal jej reklamówkę  z kilkoma 

rzeczami, które miała, oddal jej to dziecko, tego syna i powiedział: Wnoś się i ona opuściła 

go. 

 Zaczęła się wałęsać po różnych miejscach, szukała pracy, ale nie mogła znaleźć albo 

ją wyrzucali z zazdrości bo była ładna, bo była inteligentna, niektórzy chcieli ją wykorzystać, 

nie chciała, chciała być wierna mężowi mimo, ze tak było źle z nimi i kiedy była już na dnie, 

kiedy z tym dzieckiem małym, kiedy miała już nadziei, kiedy była sama, nie miała już do 

kogo wrócić, nawet do rodziny, to ona opowiadała, że zostało jej kilkadziesiąt zloty i kupią 

gazetę i otworzyła nagle na agencji, zadzwoniła tam i zaczęła pracować w agencji jako 

prostytutka. I opisuje tą swoją historie, że tam odnalazła, mimo, że to było miejsce grzechu, 

zła, odnalazła bezpieczeństwo. Mogła wynająć mieszkanie i tak dalej, bała się wcześniej 

głodu, ze nie będzie miała mieszkania, będzie głodna, będzie głodować, a tu miała to 

zabezpieczone, oczywiście przez grzech przez zło. Opowiadała dalej, że wysłano ją do innej 

agencji i mówiła, że w tej agencji było jej w miarę dobrze, okazało się, że ta druga agencja to 

jakiś jest dom, gdzie ją wiele osób gwałciło, gwałciło przez kilka dni. Jakiś chłopak ją 

uratował, który miał jeszcze jakieś odruchy serca i wyciągnął ją  z tego. Potem znowu weszła 

do innej agencji, bo nie miała pracy, zresztą tak wiele kobiet, które oddają się temu złu, 

prostytucji to oddaja się z tego powodu. Poszła do innej agencji, tam poznała jakiegoś 

chłopaka, który ją wyciągnął z tego, zakochał się  niej, próbował ją wyprostować, ocalić. 

Niesamowite, że nawet w takich miejscach Pan Bóg potrafi gdzieś posłać kogoś żeby ktoś 

wyciągnął z takiego dna, z takiego grzechu, i w końcu kiedy miała tego wszystkiej dość, 

kiedy Brala narkotyki, kiedy jej życie było już takie pełen rozpaczy, to ona spotkała swoją 

koleżankę, która była w odnowie charyzmatycznej i powiedziała chodź na spotkanie, chodź 

na spotkanie. Zobacz te spotkanie, nie musisz nic tam robić, po prostu bądź, chodź, nie masz 

nic do stracenia. I ona poszła na takie spotkanie modlitewne i tam usłyszała proste słowa, 

które my słyszymy często na spotkaniach, czy może jeszcze częściej: Jezus ciebie kocha, 
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jesteś umiłowanym dzieckiem Boga, umiłowaną córką Boga. I nieustannie były mówione 

słowa z ambony i przez ludzi, którzy tam byli, wielbili Boga, wierzyli, że Jezus żywy jest i 

ona po prostu głośno zaczęła płakać słysząc tych ludzi, pod wpływem wiary, ich modlitwy 

uwielbienia, poczuła, że Jezus jest przy niej, że ja obejmuje, że ją kocha, że ją przytula i 

całuje jak Ojciec, że ją kocha mimo całego tego zła, a może właśnie dlatego, że tyle źle się 

stało w jej życiu i najbardziej potrzebowała Jezusa. Doświadczając takiej wielkiej miłości cale 

spotkanie przepłakała, potem też weszła na drogę nawrócenia, spowiedzi, teraz jest w jednej 

wspólnocie modlitewnej i prostuje swoje życie – taka Maria Magdalena, zmartwychwstanie i 

teraz już nie żyje w grzechu, ale przy Bogu i wierzy, że Bóg ja kocha i mówi, że Jezus  mnie 

kocha. 

Jezus ciebie kocha. To jest zmartwychwstanie – dlatego drodzy bracia i siostry, którzy 

chcecie kochać Jezus i wierzyć w Niego idźcie także do takich ludzi albo może pośród nas są  

tacy ludzie, tak jak ci o których wspomniałem, może nawet są tutaj takie kobiety jak ta 

ostatnia, która doświadczyła czwartego zmartwychwstania. Dobrze byłoby gdybyście takie 

kobiety sprowadzali i takich ludzi na takie spotkania, zabierajcie ich. Może nawet ktoś powie, 

szalone słowa, może pójdźcie w kilka osób, są osoby, które modlą się na różańcu, starsze 

może takie osoby, które mogły by pójść do takich miejsc i zanieść jakieś ulotki, modlitwy, 

nawet powiedzieć tym kobietą, chodzie na spotkanie, jest takie spotkanie, tam i tam. Laska 

Boga może dotknąć te kobiety, uratować, a one potem wierzą o wiele bardziej  niż nawet ci, 

którzy  wierzą może od dzieciństwa. Jam zwyciężył świat. 

 

 


